Protokół nr II/26/05
Z posiedzenia Komisji Budżetowej

Z dnia 7 marca 2005r.

Do pkt. I porządku - Sprawy organizacyjne.

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Adam Kamiński otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 7 członków obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radni nieobecni usprawiedliwieni: Betyna Robert, Wójtowicz Janusz, Kuźmiński Wojciech. Usprawiedliwienie radnego J. Wójtowicza stanowi załącznik nr 2 do protokołu. Usprawiedliwienie radnego W. Kuźmińskiego stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

2. Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Radni nie wnieśli uwag do porządku posiedzenia, porządek przyjęto przez aklamację.

Do pkt. II porządku - Wydanie opinii w sprawach:

1. Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XVI/86/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 kwietnia 2004 r.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XVI/86/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 kwietnia 2004 r.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0  wstrzymujący się.

2. Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie stawek opłat za zajęcie pasa drogowego.

Radny J. Maciążek zwrócił się z zapytaniem – czy podane stawki opłat to są dzienne, czy tygodniowe?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż są to stawki dzienne. Ponadto poinformował, że nie wszystkie z ustalonych stawek podjętej uchwały w ub. roku, znalazły zadowolenie osób, których bezpośrednio dotknęły, szczególnie osoby, które w pasie drogowym prowadzą handel. Opłaty te wzrosły kilkakrotnie. Osoby te wystąpiły z prośbą, w związku z tym, że swoją działalność prowadzą już na granicy opłacalności, aby stawki te obniżyć. Radni podczas odbywających się komisji zgłaszali również propozycje obniżenia stawek innych pozycji opłat za zajęcie pasa drogowego, również kontrowersyjnych. Wniosku komisji nie ma, jednak być może, że podczas sesji radni będą składać indywidualne wnioski do projektu uchwały.

Radny J. Maciążek podał przykład gminy Przelewice, która gazyfikując gminę oraz wykonując kanalizację musi ponosić bardzo duże koszty tytułem właśnie zajęcia pasa drogowego. Natomiast gmina robi na cele użyteczności publicznej i nie ma z tego dochodów.

Przewodniczący Komisji A. Kamiński odczytał wniosek złożony na piśmie przez nieobecnego radnego Wójtowicza (zał. Nr 4). Przewodniczący stwierdził, iż wniosek ten radny przedstawi również na sesji. Przypomniał, że komisja zajmuje się teraz przedstawionymi przez zarząd propozycjami zmian. Radni i komisja może składać wnioski, ale komisja musiałaby dysponować pełną wersją uchwały.

Radny J. Jaworski zaproponował aby Zarząd Powiatu odniósł się do zgłaszanych kwestii podczas sesji. Należałoby sprawdzić, czy można np. Urzędy Gmin z tych opłat zwolnić.

Wicestarosta K. Kunce uważa, że każdy wniosek będzie inną inicjatywą uchwałodawczą niż przedstawiony projekt, gdyż powoduje konsekwencje finansowe. Zgodził się propozycją przedmówcy. Zarząd może zapoznać się z wnioskami i przychylając się do nich wprowadzić jako autopoprawki. Jednak jego zdaniem zarząd powinien jeszcze raz przeanalizować wszystkie stawki i odnieść się do nich kompleksowo, przyjrzeć się temu od strony prawnej, aby nikt nie mógł zarzucić nierównego traktowania podmiotów.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie stawek opłat za zajęcie pasa drogowego. Jednocześnie przekazuje wniosek radnego J. Wójtowicza do Zarządu Powiatu do rozpatrzenia.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw,0 wstrzymujących się.
Do pkt. III porządku - Tematy Komisyjne:

1. Omówienie aktualnej sytuacji likwidowanego SPZOZ w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi zał. nr 5 do protokołu.

Likwidator SPZOZ J. Burcan omówił informację o aktualnej sytuacji likwidowanego SPZOZ.

Zobowiązania ogółem wynoszą 8.998 tyś. zł. Omówił zobowiązania pracownicze. Uważa, iż mało prawdopodobne jest, żeby likwidacja zakończyła się z końcem 2005r. Nie ma jeszcze rozstrzygnięć ustawowych związanych z 203”.

Przewodniczący A. Kamiński zapytał o zobowiązania pozostałe, wie, że sytuacja jest cały czas napięta, ale jak to się ma do pozostałych spraw?

Likwidator SPZOZ J. Burcan wyjaśnił, iż złożony jest wniosek do burmistrza Pyrzyc o umorzenie podatku od nieruchomości. Największe zobowiązania publiczno-prawne to ZUS prawie 3 mln 200 tys. zł, też bez odsetek. Była przeprowadzona kontrola z ZUS-u, ponieważ komornik skarbowy wycofał się w związku z tym, że egzekucja jest nieskuteczna. Zobowiązania wobec dostawców towarów i usług wynoszą 3 mln 543 tyś. zł, też bez odsetek. Prowadzone są negocjacje z firmami, są sugestie, co niektórzy rezygnują z odsetek, kosztów komorniczych, sądowych, chcą tyko kwotę główną, niektórzy nawet są skłonni zejść z jakiejś części kwoty głównej. Uważa, iż uda się tą kwotę 3,5 mln utrzymać. 

Radny J. Jaworski uważa, iż opinii likwidatora można wysłuchać, ale należy czekać cierpliwie na decyzje polityków, którzy w końcu ustalą reformę służby zdrowia i zasady funkcjonowania służby zdrowia na podstawie których będzie można podejmować różne decyzje. 

Przewodniczący A. Kamiński zamknął dyskusję w powyższym punkcie, powitał przybyłą dyr. I. Zibrowską.

2. Ocena sytuacji finansowej Szpitala Powiatowego w Pyrzycach w ramach kontraktu z NFZ na 2005 r.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż zobowiązany został do przygotowania planu finansowego szpitala na rok 2005 w oparciu o kontrakt i ewentualnie inne możliwości zwiększenia kontraktu. W wyniku wszystkich sugestii opracował cztery wersje planu finansowego, które zostały przedłożone na Radzie Społecznej Szpitala Powiatowego. Na jednym ze spotkań Rady Społecznej odbyła się dyskusja nad wieloma sprawami, było bardzo dużo sugestii, uwag i wiele propozycji. – Na ostatnim posiedzeniu Rady Społecznej która odbyła się 2 marca przedstawiłem propozycję planu finansowego Szpitala Powiatowego w Pyrzycach która jakby jest niezgodną propozycją, ponieważ szacuje się wynik finansowy w roku 2005 wysokości prawie 700 tyś. złotych. Biorąc pod uwagę te możliwości finansowe jakie daje Narodowy Fundusz czyli te usługi zakontraktowania, jakby rozmowy prowadzone i nie tylko, bo również na piśmie nie dają nam żadnych gwarancji pozyskania dodatkowych środków. Natomiast jeżeli chodzi o oszczędność ona jest możliwa jeszcze w minimalnym zakresie, ale pod warunkiem, że coś włożymy. Trzeba włożymy pewne inwestycje i trzeba coś zrobić żeby zmniejszyć koszt. Na pewno nie da się już ograniczyć kosztu jeżeli chodzi o personel biały, ponieważ  lekarze i pielęgniarki zarabiają bardzo nie wiele, choć pomimo trudnej sytuacji udało się ograniczyć zatrudnienie o jedną osobę gdyż odeszła pani doktor Drewniak do pracy w Lipianach. Więcej w tym zakresie nie da się zrobić, jest 5 lekarzy i jest pewne ograniczenie. 

Jeśli chodzi o administrację to uważam że więcej już w tym zakresie zrobić nie mogę bo i tak to co robi administracja nie w pełni mnie zadawala i jeżeli nie ulegnie zmianie oczywiście nie mam na to pieniędzy, ale będę musiał pewne zmiany kadrowe też poczynić, ponieważ dzisiaj podejście do pracy w administracji musi trochę inaczej wyglądać niż do tej pory bywało, ale nie są duże kwoty, jakie wydaje na utrzymanie administracji. Natomiast większe możliwości ograniczenia kosztów widzę, jeżeli zostanie wykonana inwestycja jaką jest termomodernizacja, ocieplenie budynku, wymiana centralnego ogrzewania. Druga sprawa bardzo istotna to jest zakup specjalistycznego sprzętu, który pozwoli ograniczyć koszty napraw sprzętu tego już bardzo mocno wyeksploatowanego, jak również rozszerzyć jakość i ilość świadczonych usług.

Otrzymałem faks z Urzędu Marszałkowskiego, że nasze wnioski jeden na termomodernizację a drugi na zakup sprzętu mają kilka uwag formalnych, czas jest, aby skorygować niejasności i jest szansa, że być może uda się zdobyć pieniądze z UE, co w konkretny sposób zasiliłoby jednostkę i pozwoliłoby ograniczyć koszty. Nie można patrzeć na to co będzie, na pewno trzeba patrzeć realnie na to co jest. 

W miesiącu styczniu wynik finansowy był zaplanowany 63 tys. a wynosi minus 62 tys. zł. 

Nie dość, że w roku 2004 zabrano szpitalowi 500 tys. zł, w roku 2005 zabrano nam kolejne 200 tys. zł to już w miesiącu styczniu spotkaliśmy się z takim tematem, że mimo, że umowa zezwala nam na przesunięcie między oddziałami środków, zabroniono nam i okazuje się, że pewne usługi, które zostały wykonane na oddziale internistycznym, ginekologicznym, ale zostały w sposób znaczący przekroczone na oddziale ortopedycznym, nie dało się zafakturować. Nie wyrażono również zgody na przesunięcia usług w poradniach. Zapis jest taki, że na położnictwie i neonatologii mamy nielimitowane usługi, cieszyliśmy się, bo usług wykonaliśmy więcej niż to było w planie. Fundusz również tylko zapłacił nam za te usługi, które sobie zaplanował nielimitowane, ale zapłacił tylko tyle ile było  zapisane pierwotnie tłumacząc to w ten sposób, co zresztą jest zgodne z prawem, bo jeden z § umowy mówi o tym, że fundusz może do tej sprawy wrócić dopiero po kwartale. To spowodowało, że na zafakturowane 15 tys. to jest w wyniku finansowym za miesiąc styczeń na te minus 62 tys. z tymi wszystkimi środkami, które w ramach usług wykonaliśmy i w ramach przesunięć możemy wziąć, było to ok. 511 tys. zł, za co fundusz zapłacił 456 tys. zł, znowu ponad 50 tys. zł mniej. Stąd ta sytuacja jest bardzo trudna. Cztery miesiące ubiegłego roku były fatalne, grudzień bardzo okrutny i styczeń tegoroczny wcale nie jest lepszy. Koszty zostały poniesione.

Dyrektorzy szpitali napisali protest do NFZ. Ja sam osobiście takie pismo kierowałem. Nie informując nas o tym został zmieniony  cennik na oddziale internistycznym, niektóre procedury zostały zakwalifikowane trochę niżej. 

Zobowiązania bardzo mocno rosną. Zobowiązania minus należności wynoszą ok. 1 mln zł. Grudzień 2003 to jest minus 322 tys. zł, następny rok to minus 567 tys. zł, stąd ta kwota. Na dzień dzisiejszy oprócz płac, które staramy się płacić terminowo również opłaty ZUS-owskie, czyli te związane z płacami wszystko płacimy. Zatrzymujemy pieniądze na te wydatki, które są związane bezpośrednio z leczeniem, czyli za Laboratorium musimy zapłacić, za karetki, płacimy za leki, bo nie chcą nam wydawać, bo jeszcze cały czas pamiętają SPZOZ, który teraz jest w likwidacji. Natomiast nie płacimy Geotermii, nie płacimy dla PPK i kilku instytucji z którymi mamy kontrakt. Coraz trudniej się z nimi rozmawia, przygotowanie jakiejkolwiek ugody wymaga przestrzegania terminów, których później trzeba się trzymać, bo można stracić wiarygodność. Od 1 marca na zabiegówce wprowadzona jest tzw. jednorazowa odzież. Wprowadzono to tylko dlatego, że wzrosnąć miały usługi pralnicze. Za kg prania płaciliśmy 3 zł 17 groszy, chcieli nam podnieść do 3 zł 61 groszy. Ograniczając przyjazd usług pralniczych z 3 do 2 razy w tygodniu cena wynosi 3 zł 26 groszy. Wprowadzając jednorazową odzież i pościel szpital powinien zyskać miesięcznie minus  1/3 kosztów, czyli ok. 4 tys. zł. Wprowadziłem zarządzenie ograniczenia zużycia środków czystości, mydła, wycofując ręczniki wprowadzając tzw. suszarki.

Większe kwoty będą możliwe do zaoszczędzenia tylko wówczas, gdyby udało się pewne inwestycje wprowadzić. 

Czeka nas bardzo poważne przedsięwzięcie, nie wiem skąd pieniądze na to wziąć, ponieważ od 1 lipca zmuszeni jesteśmy wyprowadzić poradnie, izbę przyjęć z pomieszczeń piwnicznych, bo są wysokości niewłaściwe, nie spełniają wymogów i trzeba to wyprowadzić do kondygnacji wyższych. Mamy odpowiednią dokumentację przygotowaną. Szukamy miejsca dla ZOL-u, ponieważ są zapewnienia funduszu, że znalazły się pieniądze na zwiększenie ilości łóżek. Wymaga naprawy endoskop. Wzrastają ceny wody i ścieków. 

Dyr. Grzesiak uważa, że pieniądze w województwie są tylko są źle dzielone.

Radny J. Jaworski stwierdził, iż centralni politycy uważają, że jeden szpital powinien obsługiwać co najmniej 70 tys. mieszkańców i do tego mniej więcej sytuację dostosowują. Teraz jest kwestia odwagi polityków, czy spojrzenia na taką sytuację, czy nadal brnąć w takim marazmie, czy będzie odwaga, aby podjąć jakąś decyzję, lepszą lub gorszą, ale uwzględnioną ekonomicznie. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż wszyscy mają świadomość tego bałaganu, który panuje w służbie zdrowia, natomiast problemem jest to co robi się tu i w jaki sposób się do tego ustosunkować, bo  jakieś decyzje na pewno trzeba podejmować. Zapytał, czy na radzie społecznej były zgłaszane jakieś sugestie, propozycje, pomysły?

Dyr. Szpitala R. Grzesiak poinformował, iż rada społeczna chciała zapoznać się jak wyglądały koszy z lat poprzednich 2002-2004. – Ja starałem się tłumaczyć, że każdy rok był nieporównywalny, bo w roku 2002 były uwolnione procedury, w szpitalu płacono 30% za wykonane procedury, nikt tego nie analizował. Rok 2003 był końcem działalności SPZOZ-u, rok 2004 to był rozruch, w ciągu jednego miesiąca 322 tys. straty, grudzień zerowy, rok się zaczął wynikiem minus 567 tys. zł. Rada Społeczna była zatroskana skąd wziąć te pieniądze. Trzeba powiedzieć szczerze, że albo znajdą się pieniądze, organ znajdzie, albo rzeczywiście trudno będzie dalej, aby ta jednostka mogła normalnie funkcjonować. Ograniczamy koszy wszędzie. Dużo poświęcam czasu na to, aby szukać, gdzie można jeszcze oszczędzać, już więcej nie da się oszczędzać. Niewiele da się już zrobić. Prowadzę głęboką analizę wszystkiego, każde zamówienie jest ze mną konsultowane. 

Były sugestie Rady Społecznej, że trzeba szukać pieniędzy. Trzeba znaleźć te pieniądze, albo powiat znajdzie te pieniądze, albo trzeba podjąć decyzję i zlikwidować. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż nie ma problemu z przekonywaniem go do tego, że można wykładać pieniądze po to, żeby inwestować, natomiast wydawanie pieniędzy po to, żeby bilansować, to z własnego doświadczenia wie, jak to się kończy, to nic nie daje, nie rozwiązuje problemu. Jeżeli byłaby jakaś sugestia, że trzeba w tej chwili znowu jakieś pożyczki ze Starostwa brać po to, żeby utrzymać, zbilansować jednostkę, to one musiałyby być skorelowane z pozwami do sądu przeciwko NFZ. Nie można bilansować jednostki nie wiedząc o tym jakie będzie finansowanie. 

Dyr. ZOL I. Zibrowska omówiła sytuację Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego.

Przewodniczący A. Kamiński zakończył dyskusję, ogłosił 10 minut przerwy.

Po przewie Przewodniczący A. Kamiński wznowił posiedzenie komisji. 

Do pkt. IV porządku – Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi:

1. Stan bezpieczeństwa w powiecie pyrzyckim, realizacja Powiatowego Programu Zapobiegania Przestępczości oraz Ochrony Bezpieczeństwa.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż komisja budżetowa jest ostatnią komisją i wszyscy radni, oprócz Przewodniczącego zapoznali się z powyższym tematem na poprzednich komisjach. 

2. Problemy wychowawcze młodzieży szkolnej.

Radni nie wnieśli uwag do powyższej informacji.

3. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Powiatowego programu Zapobiegania Niedostosowaniu Społecznemu i Przestępczości Wśród Dzieci i Młodzieży.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż materiał był przygotowany przez panią dyr. T. Mamos już w styczniu. Placówka opracowująca potraktowała przyjęcie programu w kategoriach roku szkolnego natomiast nie roku budżetowego.

4. Działania podejmowane w celu uruchomienia Centrum Powiadamiania Ratunkowego.

Wicestarosta K.Kunce poinformował, iż pan Starosta wystąpił z listem do dyr. Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego p. Pałki, że jeżeli nie wyznaczy pełnomocnika i do połowy maja nie zostanie uruchomione centrum to raczy poinformować o tym fakcie pana wojewodę i stosowne służby, ponieważ Komenda Powiatowa PSP jest od dawna przygotowana. Jest dziwny opór ze strony pogotowia, tak jakby nie chcieli się przeprowadzić. Powiat jest przygotowany, za kilkaset tysięcy złotych sprzęt leży i czeka.   

5. Stan służby zdrowia w Powiecie Pyrzyckim.

Przewodniczący A. Kaminski poinformował, iż temat został omówiony, aczkolwiek powinno się mieć wiedzę na temat funkcjonowania przychodni które działają pod auspicjami gmin i w poszczególnych gminach.

6. Działalność Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.
Radny J. Jaworski wyjaśnił, iż na komisji rolnictwa było optymistycznie, pozytywnie. Poinformował, iż żeby jakiekolwiek przedsięwzięcie inwestycyjne rozpocząć w gospodarstwie rolnym trzeba mieć spełnione pewne warunki. Pierwszym z nich jest to płyta obornikowa, szambo i oczywiście oczyszczalnia ścieków lub szambo. - My jesteśmy w rejonie szczególnego zagrożenia i w tych pierwszych latach, w pierwszym roku, nie wiem, czy w następnych, czy w 75% czy też w całości, te płyty obornikowe i szamba będą finansowane w całości przez ARiMR. Biorąc pod uwagę fakt, że jest około 700 gospodarstw w naszym powiecie którzy produkują zwierzęta i będą musieli mieć te płyty obornikowe, zakładając, że cześć tych gospodarstw zrezygnuje z hodowli i nie będzie chciało budować tych płyt to i tak 300 będzie trzeba wybudować i szamb. Jedno wybudowanie szamba i płyty jest to koszt około 40 - 50 tyś. zł. Są ogromne pieniądze do wzięcie na terenie powiatu. Są opracowane różnego rodzaju programy przedsiębiorczości, programy przeciwdziałania bezrobociu, ale nie wiem, czy ten temat jest tam wpięty, żeby przedsiębiorcy z naszego powiatu te pieniądze istotnie mogli chwycić i się rozwijać a przez to i powiat. Boję się, żebyśmy nie przespali tego okresu. Ponoć przyjeżdża firma z Warszawy, żeby budować te płyty. 

7. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu wynagradzania nauczycieli w 2005r.

Przewodniczący A. Kamiński  stwierdził, iż wszystkie uzgodnienia i formalności ze związkami zawodowymi i służbami którzy powinni się pod tym projektem podpisać zostały spełnione i nic nie stoi na przeszkodzie, żeby go uchwalić.

Radny J. Jaworski – jeżeli są to wszystkie te dodatki które są  ustalane i one się mieszczą w ramach subwencji oświatowych to wydaje mi się, że to co jest tu  poustalane ze związkami zawodowymi to mi się to nie podoba jakie jest wynagrodzenie i tam pisze czy premia od 35 – 60 %, to po co ta norma graniczna podaje że mogę ustalić premię do 40% . Wydaje mi się, że związki zawodowe nauczycieli przedobrzyli pulę sobie.

Przewodniczący A. Kamiński wyjaśnił, iż karta tak przewiduje, natomiast jeżeli chodzi o subwencje to ona nie pokrywa takich pomysłów jak również i innych. Potrącono 470 tys. zł z subwencji, którą zapowiadano, tyle pieniędzy będzie mniej.

8. Projekt uchwały w sprawie przyznawania nagród ze specjalnego funduszu nagród dla nauczycieli za osiągnięcia dydaktyczno – wychowawcze oraz ustalenia Regulaminu przyznawania nagród Starosty Pyrzyckiego.

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż były takie sugestie, żeby uniknąć sytuacji, która miała miejsce w zeszłym roku, że nagrody z funduszu specjalnego dla nauczycieli za osiągnięcia przyznawane  np. przez dyrektora były wyższe np. niż nagroda Starosty, powinna być jakaś gradacja. Czyli należałoby uniknąć takiej sytuacji, że nauczyciele będą woleli być wynagradzani przez dyrektora niż przez Starostę ponieważ to trochę umniejsza randze urzędu Starosty i ta sugestia wydawała się w miarę sensowna, żeby to jakoś ustalić. 

9. Projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego wysokość nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego oraz szczegółowych zasad jego przyznawania.

 Radni nie wnieśli uwag do powyższego projektu uchwały.

10. Projekt uchwały w sprawie określenia zasad rozliczania tygodniowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli i udzielania zniżek w szkołach i placówkach, dla których Powiat Pyrzycki jest organem prowadzącym.

Radni nie wnieśli uwag do powyższego projektu uchwały.

Do pkt.V porządku

Wolne wnioski

Wicestarosta K.Kunce poinformował, iż będzie prośba do komisji związana z przeprowadzeniem zmian w budżecie powiatu, które powinny być formalnie przyjęte do końca marca. Natomiast do dnia dzisiejszego jeszcze nie ma metryczki z ministerstwa, w związku z czym nie można się odnieść do subwencji oświatowej gdyż nie wiadomo gdzie obcięto i nie wiadomo jak proponować zmiany. Gdyby okazało się to niezbędne w związku z tym, czy by nie można było zaopiniować projektu uchwały przed  sesją, czy nawet w dniu sesji, chyba, że Zarząd zwoła sesję nadzwyczajną 31 marca.

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż jeżeli była by taka sytuacja że nie będzie nadzwyczajnej sesji w tej sprawie to propozycja będzie taka aby dwie godziny wcześniej przed sesją odbyć posiedzenie komisji. 

Do pkt. VI porządku

Zamknięcie posiedzenia. 

   W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący A. Kamiński dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 14.45

Protokółowała:

Agnieszka Laskowska

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI 

                                                                             ADAM KAMIŃSKI
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